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.- N. P an ,  na mocy swojegr najw yższego 'w ła
snoręcznego liutu z dni 21. listopada b. r . ,  ra  
czył wice - prezydentowi powszechnej kam ery  
>i dwornej, Józefowi kawalerowi de E ichhoff , 

nnd«ć godność tajnego radzcy., bez taksy

WIADOMOŚCI ZA3RANICZNF

Ki
»*1*

■  t -  S i  -• o  i -i , i o r t l^ H i s z ^ a n n a .  lv ..
W liścia zB a jonny  z dnia 15. lis topada dono

szą * O dbieram y dokładniejsze szczegóły wzglę
d em  środków, k tórych użył naczelny wódz woj
ska królowej. J e n e ra ł  Mina podzielił wojsko 
swoje na trzy korpusy, z k tórych pierwszy, pod 
Rozkazami je n e ra ła  Lorenzo, przeznaczony je s t  
do zwalczenia powstańców pod sprawa Z iuna-  
lacarreguy . Korpus Lorenza je s t  bardzo liczny. 
E l  Pastor , z mniejszą siłą, o trzymał rozkaz, ścir 
gać ju n tę  karlistów i hufce, k tó re  ją  otaczają. 
Podług ostatn ich  wiadomości znajdowała sie 
ju n ta  w L erm a . I r ia r te  łącznie  z Oraa powi
n ien  uderzyć  na p r e t e n d e n ta ,  k tó ry ,  wedle 
osta tn ich  wiadomości, stał w Zunira. Inny je -  

Brał z oddzielnym k o rp u sem  strzedz bedzie 
1 rzegów rzeki E b r o ,  podczas gdy sam  M ina , 
* k o rp u se m  w ojska , liczącym 10,000 l u d z i , 
/organizowanym w P a m p e lu n ie ,  uda sie na 

owe p u n k ta ,  gdzie jego obecność m oże być 
pożyteczna. Pierwszym sk u tk ie m  tych rozpo
rządzeń  b ędz ie -p rzec ięc ie  kom m unikacyi m ie 
dzy różnem i kórpusam i powstańców, i nie do
puszczać rozbojów, .k tó re  dotąd trwały. Podług 
wieści , rozszerzonej przez  legilymiistów w Ba- 
jonnie , zaszła pod E ste l la  potyczka między kor
p u se m  jenera ła  Lorenzo a ko rpusem  powstań- 
c ^ o m a la c a r r e g u y ; u t r z y m u ją ,  że  ostatni 
odniósł korzyśc i; lecz cała wiadomość jes t  
nay lna ; to tylko z pewnością je s t  wiadomo, T-e 
Lorenzo  idlzie przeciwko Zum alacarreguy. Le- 
gitymiści bardzo się przechwalają  z uczynio
nego doświadczenia w K ata lonii ,  aby tę pro- 
Wincyją zbuntować. Katalonija je s t  szczerze 
sprawie królowej przychylna.

ho le ra  pojawiła się znowu w St. Jean de Luz; 
przywodzą dwa przypadki między mieszkańca-

— — — — pi.ij
»ti i ł l  ś!/f«ll 6>j ._ ioi i
m i .  ĘoruczuiB zlKgo p n lk n  u m a r ł  na  choler  
w ;St. Mfrtio d’Arrose W\;>; ,i;

W ational tjobóśi .; dnia lti .  l istopada o grodź. 
12'. w nocy V Dowiadujemy nii., źe -w m tn is te-  
ry jum  hiszpańskiem za .iy ważbe śd m itn y ,  
P .  Martinez dfe la Bosa, k tórego zdrowie bar*' 
dzo osłabione, występuje z gabinetu . b jeg o  
m iejscu  obejm uje h r .  Toreno wydział spraw  
zewnętrznych i prezydenturę  rady ministrów. 
Wydział skarbowy obe jm uje  p. JRemiaa. {Jour
n a l  des D ebats mówi o tern jak  o wieści. ) 
W Toledo i Yepes (p-rwincyi Toledo) odkryto 
spiski karlistów. ^

W ie lk a  i  I r l a n d y ja .

Galigrtanis M essenger % dnia 19. z. m . , ode- 
nrany w Wiedniu przez nadzwyczajną sposob
ność, zawiera obszerne wyjątki z różnych dzień 
ników londyńskich z dnia 17. listopad.i. Ilró'1 
z jechał tego dnia do miasta i zwołał r a d ę ,  na 
k tórej nwolnieni m in istrow ie: Lord M elbourne, 
lord Duncannon , lord Palm erston , p. Spring 
Bice, lord J. Russell,  p. E. E l l i c e , p. ł i ig h t  
I lo n ,  J. A bercrom by , Kight Ifon C. G ra n t ,  
lord Mułgrave, sir J. C. I lobhonse  stawili się 
i pieczęcie swoich ui^ędów w ręce  król. zło
żyli. Poczem dał król posłuchanie : Księciu 
W ell ing ton ,  Kight Hon , sir C. Manners S u t-  
ton (mówcy izby niższej), sir G. Murray, lo r
dowi E l le n b o ro u g h , p. A. Baring , lordowi 
kanclerzowi, p. C. A rhuthnot,  sir II .  f lardiuge 
i sir J. Scarle tt .

W zględem  składu nowego m iois tery jum  nie 
było nic więcej wiadom o, jak  tylko, £e książę 
W ellington je s t  na onegoż czele.

Podług Courier ma być urząd lorda kancle
rza dla lorda L yndhurst  przeznaczony. Byty 
lord kanclerz  (lord B rongham ) oświadczył dnia 
47. rano w sądzie kancelaryjnym  Dajroocniej , 
że wieść, jakoby chcia ł  m ieć udział w nowem 
m iuis tery jum  , je s t  fałszywa.

Dziennik  T im es , który ju ż  w num erze  swoim 
z dnia 6. z. m . wskazywał możność , a nawet 
wynurzał życzen ie ,  aby torysrwie m ieli ud iia ł 
W adm in is trac j i  , te raz ,  gdy w dniu 15- za
powiedział tylko faktuin rozwiązania dotych
czasowego gabinetu i podobne do prawdy wnij-
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«c.o księcia WelKnglond * dodatkiem , , »ze to 
wszystko sprawiła królowa*, zawieca w n u m e 
rze  swoim z dnia 17. listopada u s t ę p u ją c y  »r 
tylt.nl , który tym  m oże je s t  ważniejszy , ' ile  
ze  T i u> es um ia ła  od la t  k ilku  zastosować m u w o 
swoje do panującego sposobu myślenia w k ra ju .  
'A rtykuł ten  jes t  osnowy następującej : Roz
wiązanie gabinetu lo rd aM elb o u rn e  staw i tylko 
przemijającą, przeszkodę w ie lk iem u  doświad
czeniu  , ja k ie  uczyniono w ostatnie!, cz le r .  c i  
latacn., aby w Anglii zastosować teocyią i pr iL- 
tykę. rządu, na któryby lud bezpośrednio  wpły
w a ł ,  i . nic Więcei Nie jea tto  p ićrwsze n‘o- 
szczęsriwe zdarzenie , jak ie  zaszło w ciągu tego 
ważnego doświadczenia, k tó re  w ostatniej in- 
staDcyi zawieść n ie  może ; a lbow iem  rzecz ta  
zakorzeniła się w sercu  narodu, i, szczęściem, 
zaraz w pierwszym okresie . postępowaniaj p o 
starano, się o ja k  najobszerniejsze środi osta
tecznego s k u tk u ,  k tóre  nie mogą ju z  być ani 
p rzem ocą  ani omamieL-iem cofnione. Atoli 
j a k ie ż  straszno nieszczęście może zajść w tój 
p rzerw ie  czasu 1 Opatrzność sprawiła, ze gabi
n e t  reform y lorda Greya był jednomyślny wzglę
d e m  śro lków  praktycznego dobrego rządu.; 
p rzyusjm nie j  wewnętrzne jego  niezgody nie 
wydały widocznych owoców, i sam bil reformy, 
k lucz potęgi," stal się krajową ustawą Anglii. 
Pierwszy gabinet Greya rozwiązał się względem 
p y tan ia ,  ja k  daleko zaprowadzona przez bil 
re fo rm y  maszyneryja powinna być zastosowana 
do reorganizacyi kościoła irlandzkiego. Na
czelnik  tego gabinetu  został podczas innego 
i rlandzkiego pytania, k tó re  widocznie n ie  było 
w związku z k ośc io łem , i ja k  sąd z im y , m niej 
p rzez  wyraźną zdradę, ja k  przez ów chorowity 
duch  in try g ,  do wszystkiego się m iesza jący , 
a właściwy osobie dobrze znanej, z gabinetu wy
party. Nikt nie twierdzi, i przekonani jes teśm y, 
ze wyrządzonoby niesłuszność królowi, gdyby 
chciano utrzymywać, że król rozwiązał gabinet 
lorda M elbourne  , co się dotyczę zacnego lo r 
da, z osobistych powodów. Rról jm ć  m a j e 
dnakże  , ja k  wiadomo, n iechęć  aż do w strę tu  
przeciw  pewnej osobie ostatniego gabinetu  , 
k tóra  przez dworszczyznę nosi im ię »uczonego.a 
Rról mówił o nim  bez ogródki, jako o włóczą
cym się kug larzu , który heóbi nietylko gabinet, 
którego był członkiem  , lecz wlókł wielką pie
częć Anglii po biocie , i przez swoje bez liku 
kugłarstw a i tnegódziwości poniżył najwyższy 
urząd paóstwa i sprawiedliwości w Anglii. Są
dzimy, iż powinniśmy korzystać z tego powoda, 
dla oświadczenia , że podanie , umieszczone 
w doniesieniu, k tóreśm y odebrali w sobotę, jest, 
co się dotyczę królow ej, z u p e ł n . i e  b e z z a 

s a d n e .  Ii ról owa jć jn iość nie m ia ła  na jm n ie j
szego udziału w tej i ew.olucyi w gabinecie. Po
nieważ, nie rozpoznawszy dokładniej tw ierdze
nia , udzieliliśmy go w pierwszem poroszeniu, 
ja k ie .sp ra w i ła  tak  nadzwyczajna wiadomość , 
k tóra  ciężko królowe je jm ość  m nsiala  dotknąć, 
p rzeto  szczerze się. cieszymy, że możem y owo 
podan ie  najm ocniej zaprzeczyć , i nasze stałe 
wynurzyć p rz ek o n an ie ,  że królowa nie j eet 
zdol ną mieszać się przyzwoitym sposobem w in- 
te resa  państw a , lub  doświadczać —  coby się 
je j  nawet nie p o w iod ło— aby jak iko lw iek  mieć 
wpływ na um yślesw ojegó  małżonka, w rzeczach, 
k tó re  on sam  swoją władzą królewską rozstrzyga. 
T e ra z  przystąpm y do faktów : Rsiążę W elling
ton  wziął ba s ieb ie  pro  tem pore  kierowanie 
sprawam i kra ju  ,- zdaje się atoli , ze ostateczne 
urządzenie  ch c e  odłożyć do powrotu Sir R o
b e r ta  P ee l  , który teraz podróżuje. Zda je  się, 
że książę będzie' gotowy przyjąć m ie jsce  se
k re ta rza  s tanu do spraw zewnętrznych , a po
sadę pierwszego m in is tra  odstąpi zacnem u ba- 
ronetowi (Sir R . Peel)  , gdyby tenże zechciał 
teu  urząd nad inny p rzy jąć . . Nie należy ró
wnie w ątp ić ,  iż król jm ć  wynurzył stanowczo 
zyczenie , aby p. Stanley był do gabinetu  przyr 

eźli to wszystko je s t  prawda , —  a źró
dło , z którego te  wiadomości czerpiem y, z m u 
sza nas uważać j e  za prawdziwe —  tedy widocz
nie byłoby za wcześnie i n ieroztropnie  ogło
s ić ,  że administracyja , k tóra m a  być teraz 
u tw orzoną, wystąpi przeciwko wszelkiej re fo r
m ie. Bylże p. Stanley  każdej re fo rm ie  p rze 
ciwny? Nie u trzym ujem y, że się s ta raw nijść  
do m inisteryjuin  ; atoli w tern fak tu m  , że k ról 
tego ch ce  , sądzimy, nie przypisując sobie by
strości. dowcipn , widzieć stanowcią skłon
ność na korzyść usunienia  lub  refo rm y nad
u żyć , ale nie rzeczyj, te m u  przeciwnych. 
Jednakowoż zarzucą nam , że objętość r e 
form  ,3 które  mają  «być d o k o n an e ,  powinna 
zastanow ić , i że kraj nie będzie zaspokojony 
tą m e1® ilością re fo rm  j “kę uzyskał na osta- 
tn ie ra^pos iedżen io . '^  Zgadzamy sie na to zu 
pe łn ie  ; ale co tez lord ki nelerz nagada! 
ludziom i a  pó łnocy?  O to ,  ż e , jeź l i  
ostatniem posiedzeniu mało uczyniono, na na* 
s tępu jącem  jeszcze m m ej stać się m a .  Był0® 
to pocieszające wyrażenie się dla k ra ju  w o- 
gólności , lub  w szczególności dla reform** 
stów ? S ądz im y, że n ie ;  i n ie  m ożem y d«J" 
mniejszego znaleźć powodu do obawy, -lby fc®1?* 
żę , n iechaj jak  chce  będzie zachowawcz}'m ’ 
mógł istotnie m niej uczynić , niż wedle p°" 
gróżki lorda Brougham  (który przy wspon,o l° '  
nej okazyi wystąpił także w im ien iu  swoic



towarzyszy) powiDno się stad na oas tęp n em  po- 
• ledzenio. Istotnie niektórzy z naszych kolegów 
t lo tn o  sie myła , jeź li  m niem ają ,  ze któś z mi- 
tistrów chce  w tym  czasie reform y przytłumiać, 
i b ^ z e b y  ktoś m iał być dość szalony, nie 

Utrzymywać zew nątrz  pokoju, i nie chciał p rzez 
'szczedność i ograniczenia lud .w k ra ju  zaspo

k o ić /  Takie  obawy muszą być wymuszone ; ża
den rozum ny człowiek nie może o nich szcze
re  pomyślćć. Nie obawiamy się bynajmniej 
ponieważ rzec ią-jes t  niepodobną) , aby tok re.- 

form  i ograniczeń mógł być wstrzymany, i je -  
• teśm y mocno z a p e w n ie n i , ze nasze przyjazne 
stosunki z obcemi mocarstwy będą utrzyma- 
Ue; a lbowiem dowolne onegoz zaburzenie  ścią
gnęłoby na kraj w ydatk i ,  k tórychby nie mógł 
ponieść, a m in is te r  , któryby chciał coś podo- 

oego przedsięwziąć , ściągnąłby na siebie na 
każdej stopie kraju  nieprzyjaciół. Jak ie  środki 

ędą nowej adm ruis tracy i, nikt nie zechce so- 
przywłaszczać prawa , do ich przepowie- 

dzenia. Wszelako możem y dodać, iż przyjaciele 
ęcia W ellingtona oświadczają, iz je s t  tego 

*dania , ze vwielka reform a w rzeczach kościel
nych je s t  konieczna i nieodzowna , »i ze  w o- 
Rólności okaże się skłonnym »do każdej rozu
m nej i prawdziwej reform y .a li Czas nauczy, co 
Pod tem i ogólnemi wyrażam', rozum ieć ;  atoli 
Uie trzeba  spuszczać z uw agi, ze ani są ogól
ne ,  ani słabsze od leg o ,  co były kanclórz po
s ie d z ia ł  o ostrożności i um iarkowaniu przy refor
m ie ,  gdy podczas u cz ty ,  danej na cześć h r .  
Greya, tak mocno ganił vniecierpliwych na tre -  

. tów ministrów'1 i wystąpił przeciwko lordowi 
t lu rh a m .  i c s

Prymas kościoła irlandztłiegć podał proźbę 
rządu i domagał się wypłacenia milijona 

kunt. s z t . ,- k tó re  dla kościoła irlandzkiego for- 
ozasowano , a k tórych pierwszy te rm in  wypłaty 
u Plynał z dn iem  1. listopada. Atoli odebrał tak 
°d lorda nam iestn ika, jakoteź  od ministra spraw 
^ew n ę lrzn y ch  , lorda D uncannon , odpowiedź, 
*e tej proźbie n ie m o ż n a  zadosyć uczynić ,  po
nieważ na osłatniem posiedzeniu pa r lam en tu  
zrpbiono kościołowi ir landzkiem u nader  ko
rzystne propozycyje dla załatwienia pytania o 
dz ies ięc iny , które  wszelako przez opór ich 
stronnictwa odrzucone zostały. (Duchowni z® 
każde 100 f. s. od nom inalnej wartości swo
jego dochodu , od którego , podług dotychcza
sowego system atu  o dziesięcinach, jeźli d jb rze  
idz ie ,  tylko m ałą  część pobierać inogą , byliby 
° tizym ali  77 f  s. 10 s z e l , ; do tego, owa notni- 

"tialna ilość byłaby wedle cen z 1829 , k tó re  
procentu  wyżej s to ją ,  niżeli te raźn ie jsze ,  

obrachowanr tak ze biorąc teraźniejsze ceny

za zasadę , byliby otrzymali zupełną ilość swo
jego  dochodu , i to bardzo pewnie. Jak  w ia
dom o , propozycyje te rozbijy się p rzez opór 
izby wyższej).

Z m arły  h i , S p e n c e r  miał zostawić w Alt- 
h o rp  Park zbiór k s iążek ,  obrazów i osobli
wości n iezm iernej wartości. Sarnę biblijotekę 
jego  cenią na 200,000 f .  s.

Francyja.
MomtćUT  z d. 19. b. m . odebrany w W ie

dniu przez nadzwyczajną aposobność, zawiera 
sześć królewskich postanowień, wszystkie' z d. 
m . ,  na mocy których marszałek Mortier (ksią
żę Treviso) mianowany zestal p rezyden tem  
rady i m in is trem  wojny, wiceadm irał h r .  de- 
Eigny m in is trem  spraw zewnętrznych, p, T h ie rs  
m in is trem  spraw wewnętrznych , p U u me no 
m in is trem  skarbu , p. Guizot m in is trem  p u 
blicznego oświecenia i p. D uchate l m in is trem  
hand lu .  Pierwsze z tych postanowień zawi- 
dziane jest przez p. Persil (który u trzym ał się 
na urzędzie ministra sprawiedliwości) reszta 
zaś pięć przez m arszałka Mortier , jako p re 
zydenta rady ministrów. Wszystkie są z daty 
18 . listoped®* Ministerstwo mary narki nie je s t  
jeszcze obsadzone, i p, de Rigny upoważnio
ny je s t  do zawiadywania uiem tymczasowie. 
Ministerstwo skarbu oddane zostało tym.czaso- 
wie m io 'slrow* hand lu  pu. D uchatel , dopóki 
p. H um ann nie przybędzie ze Strasburga.

W d. 17. listopada pracowali z k ró lem  wszy
scy znajdujący się w Paiyżu ministrowie; i lak 
się zdawało, jakby nigdy urzędów swoich nie 
byli złożyli. Minister wojny, m arszałek  Mortier, 
bedzie m iał na swoje żądanie podsekre tarza  
etanu. Przesilenie  jm inisteryjalne pociągnęło 
między innem i i to za sobą , że wszyscy no. 
wo-mianowani ministrowie, nawet członkowie 
trzech - dniowego m inis tery jum , muszą być pa 
oowo wybrani. W tym przypadku są : pp. 
T e s t e , Passy, C. Dupin, Guizot, T h ie rs ,  Hn* 
m a n n ,  de Rigny i D uchatel.  P. Saure t ,  m ia
nowany m in is trzem  publicznego oświćcenia , 
nie ulega te m u  przypadkowi, ponieważ nie 
przyjął urzędu.

Gazette du M idi umiBŚciłd następującą te le 
graficzną depeszę, datowaną z Pary s d 30. 
paźdz. o god. 8. rano :

rM inister spraw wewnętrznych do prefekta  
depar. Var. Wszystka rodzina Bourmonta wy
jech a ła  d. 29. z G enew y, oświadczywszy, ze 
dnia 5. listopada stanie w G e n u i ,  gdzie wsia
dłszy ua o k r ę t ,  popłynie d° Civita Vechia. 
Raz wp. jednakowoż p i l n o w a ć  brzegów i 
nicy na przypadek, gdyby to oświadczenie dla
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legu jedynie  dano ,  aby om am ić o prawdziwym 
c e lu  podróży.* P refek t  depart.  V ar  dal swoim 
podrzędnym rozkaz , aby rodziny Bourm onta 
v żadnym przypadku nie wpuszczali do kraju , 

» gdyby chciała  wedrzeć się gw ałtem , ukrad- 
Ui< n ,  lu b  p rz e b ra n a ,  a naw et opatrzona w 
porządne p a sz p o r ty , powinni ją  na tychm ias t
aręsŁtować.

Podług rocznika wojskowego na rok 1834, 
(,, A n n u a ire  de Pdtat m ili ta ir e  pour Cannóe 
i8 3 4 “J łiczy Francyja teraz 12 wodzów, którzy 
m a ja  najwyższą godność wojskową, t. j .  bu ła 
wy marszałkowie. Marszałek Moocey je s t  z n ich  
najstarszy wiekiem  i wraz z n im , d. Ifl. m aja  
1801 mianowani byli m arsza łkam i S o u l t iM o r-  
t i e r ;  po nich  nas tępu ją  fictor, Macdonald i 
O ud ino t;  po tem  sześciu młodszych, juz  n ie  
przez  Napoleona m ianowanych marszałków, 
m ianowicie  h r .  Molitor, Maison, G erard , Clau- 
zel, Lobau i Grouchi. ‘Po m arsza łkach  wyli
czają 122 jenerałów  - lc jlnantów , będących w 
czynnej s łużbie, z k tórych  najstarszy, l ie l le r -  
m ann , równie podczas korooacyi cesarza 1804 
został- m ianow any; najmłodszy z tych je n e ra 
łów jes t  baron Hapalel, b ra t  znanego adjutanta  
je n e ra ła  M oreau; tu  następuję imiona 185je -  
neralów -m ajorów  (M d.rcćh(iux de caiTip) , Naj
starszy z n ich wyniesiony został na tę godność 
d. 11. m aja  1808 , jes t to  baron Raynand. Do 
dyspozycyi , za tem  nie będących w służbie  
czynnej, je s t  39 jenera łów -le j loao tów  i 52 j e 
nera ła  w-majorów. (R azem  378 jenera łów  i 12 
marszałków.) Król Francuzów  m a 12 adjutan- 
tów i 12 oiicerów s łużby : pierwsi dwaj k ró 1 

lewscy adjutanci są jene ra łow ie  - le j tuanc i  h r .  
D u ro sn e l  i książę Cboiseul. Książę O rleańsk i  
m a  4ad ju tan lów , z tych pierwszym je s t  j e n e 
rał baron B audraud. Właściwy sztab je n e ra l -  
ny wojska składa się z 28 pułkowników , 32 
po dpu łkow ników , 119 szefów szw adronu , 99 
kapitanów  i 66 poruczników. K orpus inży- 
nieryi ( Corps du G dnie) liczy 26 pułkowników 
(D irec teurs de fo r ti j ic a tio n ) i t. d. Wojsko 
podzielone je s t  na 20 dywizyj wojskowych (k o r
p u s  osady na b rzegach  Afryki je ś t  oddziel
ny) , '  liczy 67 pułków  piechoty łinijowej , 
21 pułków piechoty lekk ie j  (wyłącznie 3  be- 
talijony W Afryce i batalijon Zouawów w Algie
rze) , 12 kom panij karnych  ( com pagnies de  
disci.pHne) , 12 kom panij inwrlidów (com pa
gn ies de DÓterans) ; jazdy 10 pułków kirasyje- 
rów . 12 dragonów, 0 lansijerów, 44 strzelców 
konnych  (nie Iiaząc 3  w Afryce) i 6 pułków 
Husarzy. Artyłeryi polowej je s t  13 pułków i 
13 kom panij  artyłeryi załogowój ( cannoniers  
vćterans)  , 6 szwadronów pociągót wojskowych.

1 batalijon  pontonierów w S trasburgu  ; 3 pułk i 
p ijouerów (reg im en ts de G enie) w Metz, M ont-  
pe ll  ie r  i Arras. —  Szkół wojskowych m iało 
to państwo w roku  1831: l )  szkołę arty łeryi i in -  
żynijerów (dcoie d 'A r t i le r ie  e t du  G dnie) pod 
je n e ra łe m  de la Chasse; (czynią przy te in  uw a
gę , że  instytuty, k tó re  dawnićj istniały w Cha- 
lona nad M arną i w M e ti ,  te raz  połączone two
rzą pornieniony in s ty tu t) ; 2) szkołę szt bu ie -  
nera łoego  (dcole d 'a p p lica tio n  du  corps ru ya l  
d ’E ta t  M a jo r ) ; -zkoię politechniczną pod k ie 
ru n k ie m  je n e ra ła  T h o la z e ;  4 )  1 zkoię jazdy 
w Sa.umur poć dyrekcyją jenera ła  barona 
M o r e l ; 5) szkołę w la F le c h e  pod dozorem  
je n e ra ła  barona Bovert;  6) ośm gym n.-y jów  
wojskowych, (w Paryżu , Arras , Metz, S tras 
bu rgu ,  Lugdun ie ,  M on tpe ll ie r  i K ennes) . O- 
prócz tego każdy pu łk  m a swoje szkołę dla 
dzieci wojskowych. , Sztab medyczny wojska 
jes t  bardzo l iczoy , kładc ię te raz  z 3 in 
spektorów, którzy są irraz członkam i rady zdro
wia (conseil de sa n td ), z 26 jene ra iuych  chy- 
rurgów (m cdecins p r in c ip e a u x )  , z 328 le k a 
rzy potowych (c/iiru rg iens m a/ors), z 593 ló- 
karzy (a ides e t a d jo in ts ) , 450 ipodlekarzy

"(sous .a id e s ) , ogółem z 1400 osób. W e wzglę
dzie ozdób wojskowych je s t  ty lko mowa o o r
derze  legii honorow ej,  wszystkie innb oznaki 
honorowe znikły, i nie w ymieniają t y c h , k tó- 
rć m i zagraniczni m onarchowie Wcześniej lub  
późnićj wynagradzali zasługi oficerów francuz- 
k ic h ,  chociaż osobliwie m arszałkow ie, ozdobieni 
są naipiprw*zdmi o rderam i europejskiem*

"n ióf ej . k r a    -  w ó i?•;/?*,.« ' ;
Gazety ł rancuzk ie  ogłaszają c iekawy list 

z M o n t -S a in t - ^ in e e n t ,  o n ieznanej dotąd wła
sności s trze lb  z pistouam i , iż palą sannę.przez 
się podczas burzy. Dwa przypadki tego rodzaju  
-niały tam  m iejsce w pierwszych dniach b ie 
żącego miesiąca. Niejaki pan de Tussy, w ra
cając z polowania z dubeltów ką pistonową na 
ram ien iu ,  zaskoczony został przez b u r z ę , i kiedy 
z po sp iech em  dążył do dom u, jednorazowo, za 
gwałtowoem w strząśn ięc iem  powietrza, k tó re 
m u  towarzyszyły n ieus tanne  b łyskaw ice ,  obie 
lufy jego strzelby razem  wypaliły, bez  żadnego 
działania kurków, k tó re  pozostały na pierwszym  
puście. —  Dnia 5. listopada , z południa, dwaj 

tam eczn i  obywatele znaleźli się w zupe łn ie  po
dobnym przypadku. Zaskoczeni zostali p rzez 
c h m u ry  p ^runowe, k tó re  zewsząd ich  otoczyły ; 
g rzm ot i błyskawice trwały bez przerwy, i na- 
koniec , w chwili jednego z gwałtowniejszych 
wstrząsnień powietrza , s trzelby ich  sam e 
przez  się wypaliły, ale  tylko z jedne j  i, co oso
bliwsza , tylko z lewej lufy. —• Wypadek te a



ostrzega , i !  w 'podobnych  razach  żadna ostro
żność n ie  m oże być z b y te c z n ą ,  i ze za nade j
śc iem  burzy najlep ie j  j e s t  kapsu łk i  zdejmować.

( fcsf/r rt
■ .i Holandyja.

D i.  A rn h e im sh e r  C u r a n t , w obszernym ar ty 
k u le  swoim stara się wykazać po trzebę  związ
k u  m iędzy  Holandyja a Belg ijum . Pism o to 
m n i e m a ,  ze do rządu holendersk iego  należy 
te raz  zawrzńó z Belgijum  ostateczną ugodę, 
aby Holandyja uwolnić od ciężarów wojskowych 
i od części długu belgijskiego, szczególniej zaś 
aby obudwom kra jom  zjednać  w zajem ne drogi 
w yw ozu , ja k ic h  obustronnie  potrzebują.-  Ho 
tego a r ty k u łu , który przeszedł w dzienniki 
be lg ijsk ie  , czyni dzieónik handlowy an tw erp-  
ski uwagę, £e mowa ta dziennika, rządowi h o 
le n d e rsk ie m u  bardzo przychylnego; je s t  dosyć
ważna. ^  ■ —  -

i Belgijum.
Podczas rozpraw w izbie rep rezen tan tów  d.

- 44. w zględem  ad resu  na mowę od tronu dzi
wił się p. Doignon, ze  mowa od tronu  nie na- 
rn ienia  nic o u p a d k u  przeszlcgu m in is tery jum  
ani o uk ładach  z Holandyja. P. Dunoorlier u ż a 
la ł  się, że nowe m in is te ry jum  nie składa, ja k  
zwyczajnie, wyznania wiary, mianowicie, co się 
dotyczę Holandyi , przeciw htórój potrzeba 
z energ iją  wystąpić i oświadczyć, żc Belgijum 
n ie  odstąpi nigdy Diooburga ani L u x em b u rg a ,  
P. B rouckere  rzekł, że adres tak je s t  niepewny,

, że m ożna go przyjąć bez  uwloczęnia sobie.
M inister spraw zewnętrznych oświadczył, że 

. rząd  uważa zawsze t ra k ta t  z d. 15. listopada 
W swojej mocy, jako  podstawę praw Belgijum, 
chociażby zaszły ró ż n ic e ,  k tóre  nieprzyjęcie  
onegoż przez Holandyja musiały wydać. Atoli 

4 bez pewnych pytań nie może dać pewnej od
powiedzi. Gdy póŹDiej i z b a ,  wyjąwszy pp. 

/  D n m o r t ie r  i G endeb ien , przyjęła jednom yśln ie  
adres, uczynił ostatni uwagę : »Nie głosowałem, 
bo wszystko to wygląda bardzej ja k  rodzaj ety
k ie ty ,  niż jak  a k t  konstytucyjny.11 Przystą
piono do wyboru k o m is y i , k tó ra  m a  królowi 
podać adres.

Król przyjmował d. 16. z południa  deputa- 
cyją izby reprezen tan tów , npoważnioną do po
dania królowi adresu, odpowiednego na mowę 
od Ironu.

Niemcy.

Jej król. wysokość wielka księżna badeńska 
powiła d. 20. lis topada w ieczorem  szczęśliwie 
księżniczkę.

Na rozkaz króla  powinno m iasto  M onachijom

(Mnichów) zan iechać  dotychczasowy swój h e rb ,  
lwa z tarczą , i przyjąć dawniójazy swój h e rb ,  
m n ic h a ,  od k tó rego  m a  swoją pozwę.

Prtissy. 1 if:-
Gazet-a p ru sk a  stanu z d. 22. listopada do

nosi : ^Dzisiaj w p o łudn ie  odbyła się przed 
k ró le m  jm ci i cesarzem  rossyjekim w obecno
ści całego królewskiego dworu i znajdujących 
się obcych wysokich osób świetna parada wójsk 
tutejszej załogi, j a k a te ż  6. p u łk u  kirysyjcrów, 
w tym  celu  tu  ściągnionego , którego szefem  je s t  
c e s a r z jm ć ,  ja k ę te ż  3. p u łk u  u łan ó w , którego 

„szefem jes t  ję g °  ceearzewiczowaka wysokość 
w ielki książę następca t r o n u ,  na  p lacu  m ię 
dzy a leam i lip a pa łacem  k ró lew sk im . Król 
jm ć  i cesarz jm ć  , gdy około godziny 12. zeszli 
pieszo od wjazdu do pałacu królewskiego i s ta
n ę l i  naprzeciwko głównej straży blizko sta tu i 
księcia  B lu c h e ra ,  zostali p rzez w ojsko , n ie 
m n ie j  od licznie zebranego  lu d u  rozlcgającem  
się odgłosem hurra  przywitani.

Jego król. wysokość książę Fryderyk , współ- 
r e je n l  sask i ,  jako też  królewski saski m in is te r  
sp raw  zew nę trznych ,  p . M iokw itz , i kró l.  sa
ski poseł na dworze rossyjskim , baron  Lillze- 
rode  , p r z y b y l i  z D rezna do Berlina.

Podług wiadomości p ry w a tn y ch ,  um iestczo- 
nych w Korespondencie H am b u rsU im , odbył 
cesarz rossyjskl podróż z P e te rsb u rg a  do Ber- 

.lina w dziewięćiudziesiąt godz inach , i tylko 
na ostatniej s lacy i ,  aby się p rz e b ra ć ,  zatrzy
m a ł  się chw ilę  ; poczem  wsiadł sam z w iel
k im  k s ięc iem  następcą tronu  do powozu po
cztowego.

Królestwo Polskie.
D nia  27. l is topada około południa Warszawa 

uszczęśliwiona została upragnionem  przybyciem  
w pożądanem  zdrowiu najjaśniejszego cesarza 
i króla. Wśród t łum ów  ludu , ze łzam i radości 
i głośnemi okrzykam i witających najdobrotli- 
wszego ojca swego , przybył Daj. pan do cyta
deli , k tóra  zwiedziwszy, udał się na plac broni 
i ta m  z zn p e łn em  swem zadowoleniem  odbyć 
raczył przegląd konsyslującego ta  wojska. Na
stępn ie  w towarzystwie jo. feldm arszałka , 
księcia W arszawskiego , n am ies tn ika  Króle
stwa , przybył do zam ku  , gdzie odwićdziwszy 
jo. księżnę  nam iestn ikow a , udał się do pałacu 
belw ederskiego. Uszczęśliwieni mieszkańcy 
Warszawy otaczali wo!no° fdący bez żadnej e- 
akorty powóz naj. pana, wydając radośne okrzyki. 
W be lw ederze  przyjmować raczył naj. pan 
j e n e ra łó w ,  b isknpa  rossyjskiego, równie b i 
skupów ka to lick ich  i członków rady adm ini- 

) (  2



atracyjnej 5 r tJ jf  s t a n u , a w ieczorem  około 
godziny 8m ej od jecha ł przez P rag ę  do tw ier
dzy Nowo-Gieorgiewskiej (Modlina). Wieczo
r e m  całe  miasto było oświecone. (D z .P o w s z .)

j Rossyja.
L i a t , pisany z Moskwy d. 4. h s iopnda ,  do

nosi , źe k i lk ą  dniami wprzód dziewięcio
le tn i  syn carewicza Alexaudra Georgii był 
cesarzowi przedstawiony. Ojciec tego młodego 
lisięcia je s t  jedynym  c z ło n k ie m , k tóry  dotąd 
nie° uznał rossyjskiego w ładz tw a, m ieszka w 
P e r s y i , i od lat 30 m ia ł udział we wszystkich 
k ro k ach  nieprzy jac ielsk ich  przeciwko Possyi. 
Jednakowoż tak wysoką m a  opiniją o chara
k te rze  rossyjskiego w ład zcy , iź m u  swojego 
syua poruczył z proźbą , aby m iał s taranie  o 
jego wychowaniu. Młody książę wstąpi na roz
kaz cesarski do ces. k o rpusu  paziów w P e te rs 
burgu . Inny  l i j t  z Moskwy donosi,  że tam  
w początkach  września śnieg p a d a ł ;  zboże je s t  
drogie ,° chociaż rząd m a ojcowską troskliwość 
e m ieszkać  c a c h ; posucha sp ra w iła ,  h  bardzo 
l ic h e  były żniwa. ,

Dymissyjonowany łe j tn an t  m arynark i  cesar
skiej, Bazyli Durnowo, te s tam en tem , sprawio
ny m  w styczniu b. r. , cały -swój m a ją tek ,  zło
żony ze  4 c h  m urow anych domów w Moskwie, 
przeszło sta dusz włościańskich, a nadto 311,298 
ru b l i  kap ita łu  , zapisał na rzece najuboższych 
sz lacheck ich  dzieci w gubern i K o s tro m sk ie j , 
p rzed e  wszystkiem z familii  Durnowo, i tak ich ,  
k tó rych  rodzice n ie  m ają  nad 5 dusz włościań
skich  , lub , przy 15 duszach, m ają t rzech  sy
n ó w , z w arunkiem -, iżby takowe dzieci odda
wane były na wychowanie do k o rpusu  m o r
skiego , lub  do k o rpusu  kadetów w Moskwie, 
i były w nich  u trzym yw ane ż procentów od 
w zm iankowanego kap ita łu  i od tego , jak i  się 
utworzy ze sprzedaży n ie ruchom ości.  W yko
nanie tego zapisu p. Durnowo zlecił m arszał
kom  kostrom sk im  g n b e rn i ja ln e m n  i powiato
w em u , k tó rych  obok tego zobowiązał, iżby 
prosili  d. pana  o dozwolenie nazywania c h ło p 
ców, na w&pomnionej zasadzie wychowywanych, 
»pensyjonarzami D urnowo.*

N. cesarz jm ć  na przełożenie  m in is tra  spraw 
w ew nętrznych  raczył zatwierdzić żądanie D ur-  
nowa utrzymywania pensyjonarzów w k o rp u 
sach k ad e tó w , i rozkazać ,  ażeby dobroczynny 
jego zapis.ogłoszonym był przez gazety. Jedno- 
ezsaowie n. pan  raczył raz na zawsze rozwią
z a ć ,  iż podobne zapisy przyjm owane być m ają .

W  sku tek  pozwoleń naj. cesarza w r .  4833 
otworzono przez p ryw atne  osoby 17 now ych 
d rukarń  i litograCj. D ru k a rń  w P e te rsb u rg u  
3, w Moskwie 2, w M ińsku 1, w gub. P e rm -  
skiej we fryszerltach Łazarewow 1. Litografij 
w Taganrogu 1, w Odęsie 1, w Izm ailu  1 ,  w 
Moskwie 3, w W ilnie  2, w P e te rsburgu  2. ,

W e wrześniu 1833 r .  Kijowski wojenny gu
b e rn a to r  doniósł m inistrowi spraw w ew nętrz
nych, iż m ieszkający w liijowie urzędn ik  Ł och-  
w ie k i ,  za jm ujący  się szukan iem  m iejscowych 
starożytności , odkrył m iejsce gdzie była złota 
b ram a  Jarosława, i d rugie , gdzie m ia ł  stać ko 
ściół Św. I reny .  Na wstawienie się h r .  Łewa- 
szowa n. cesarz raczył przeznaczyć 1500 r. co- 
rok  na dalsze prowadzenie  zaczętych przez 
Łochwickiego poszukiwań, i jednorazowie 2917 
r. 20 kop. na oczyszczenie b ram y Jarosława.

868 —

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Nieurzędowc.) , ,  t(j>

L w ó w .  —  Na targu  tygodniowym w pon ie 
działek  dnia 1. g tudo ia  było 213 wołów. P ła 
cono za sz tn k f  po 51 do 77 zr. w. w .;  z tych  
jed n a  mogła wydać m ięsa  11 l /4  do 14 l / 2 , 
ło ju  1 do 2 k am ien i .

Z a le szc zy k i d. l .  g ru d n ia  1834. S k u tk ie m  
k i lk u  niew ie lk ich  deszczów nie tylko poprawiły 
się wczesne zasiewy ozim e , lecz t th z e  i pó
źniejsze poschodzily; oziminy za tem  w ogólno
ści są zielone i p i ę k n e ,  W któ rych  lo ln ik  m oże 
pocieszającą m ieć  nadzieję , je ż e l i  odtąd n ie  
zajdą jak ie  przeciwności. Podobno z tego po
wodu ceny zboża tro ch ę  spadły, i te raz  płacą 
za korzec (pszenicy 7 l / 2  z r . , żyta 6 zr. , ku -  
kurudzy 6 l /2  z r . , jęczm ien ia  na browar 7 1J-2, 
zr. , owsa 4 l / 4  z r . , kartofli 1 zr. 40 k r .  do 
2 zr. wal. wićd.

W ódka nie  potaniała ; płacą bow iem  za wa- 
drą  (18 kw art)  po 6 do 6 l / 2  zr. w. w.

Urzędowe ceny zboża we Lwowie um ieszczo
ne  są w D o d a tk u  do dzisiejszej Gazety naszej 
na stronicy 2363.

WIDOWISKA we LWOW IE.

T e a t r  n i e m i e c k i .  — D ziś, Z am pa , oder: D ie M ar- 
rnorhraul,  wielka czarodziejska opera we 3 
aktach.

T e a t r  p o ls k i . .— Jutro.' Zbójcy^ czyli: TJpadeh donat 
hrabiego M oor, trajedyja w 5 aktach.

Redaktor; Mikołaj Michalewicz;  — Drnhiem: Piotra Pillera.


